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Jubileuszowe spotkanie
Skromnym jubileuszowym spotkaniem z przedstawiciela­

mi władz partyjnych, państwowych, organizacji . społecz­
nych, środowisk twórczych i dziennikarzy bratnich redak­
cji — powitał wczoraj zespół „Głosu ' Wielkopolskiego” 
swoje dwudziestolecie.

Witając serdecznie przyby­
łych gości, redaktor naczelny 
„Głosu” — Lesław Tokarski, 
w krótkich słowach przedsta­
wił historię naszego dzienni­
ka oraz wskazał na zadania

daktorowi Naczelnemu, przy­
znaną zespołowi „Głosu Wiel­
kopolskiego” uchwałą Prezy­
dium WRN honorową odzna- 
kę . Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego”.

wręczył ponadto siedmiu pra­
cownikom „Głosu” Honorowe 
Odznaki miasta Poznania; re­
dakcyjnej sekretarce — Boże­
nie Mareckiej, red. red. Ma­
rianowi Flejsierowiczowi, Je­
rzemu Knapikowi, Józefowi 
Pieprzykowi, Kazimierzowi 
Przychodzkiemu, Zbilutowi 
Sękowi, Mieczysławowi To­
maszewskiemu.
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międzypartyjne

zespołu w odzwierciedlaniu i 
kształtowaniu opinii, wyraża­
jąc m. in. Czytelnikom ser­
deczne słowa podzięki za ży­
wą więź, jaką zawsze utrzy­
mywali i utrzymują z naszą 
redakcją.

W imieniu Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR gorące po­
dziękowanie za skuteczność w 
kształtowaniu socjalistycznej 
postawy społeczeństwa, za to­
warzyszenie ludziom pracy w 
ich codziennym trudzie, za 
pomoc w utrwalaniu -władzy 
ludowej złożył sekretarz KW, 
Edward Zimmer. Stwierdza­
jąc, że „Głos” w swej dwu­
dziestoletniej działalności do-

Na zdjęciu: fragment prezydium 
w czasie wczorajszego spotkania 
z okazji 20-lecia „Głosu”. Prze­
mawia sekretarz KW PZPR — Ed­
ward Zimmer, od lewej widocz­
ni: sekretarz Wojewódzkiej Ko­
misji Związków Zawodowych — 
Jerzy Tuszyński, redaktor naczel­
ny „Gazety Poznańskiej” — Jan 
Mikołajski, redaktor naczelny 
„Głosu Wielkopolskiego” — Le­
sław Tokarski, przewodniczący 
Prezydium WRN — Franciszek 

Szczerbal.

Takie same wyróżniania w u- 
znaniu trudu i pomocy, jaką 
okazują swą działalnością ra-

Sekretarz Wojewódzkiej Ko­
misji Związków Zawodowych 
— Jerzy Tuszyński, przeka­
zał naszej redakcji pamiątko­
wy dyplom, przyznany uchwa­
łą Prezydium WKZZ.

Dyrektor Poznańskiego Wy­
dawnictwa Prasowego Zyg­
munt Wolniewicz wręczył 
dziennikarzom, długoletnim 
pracownikom „Głosu” nagro­
dy przyznane przez wydziały 
kultury prezydiów rad na­
rodowych województwa i Po­
znania oraz Prezydium WKZZ. 
nagrody Zarządu Głównego 
RSW „Prasa” oraz dyplomy 
uznania z okazji 20-lecia 
„Głosu”.

Dyrektor Z. Wolniewicz 
wręczył ponadto w imieniu 
Rady Naczelnej Społecznego

Dokończenie na str. 2

ZESPÓŁ REDAKCJI
„GŁOS WIELKOPOLSKI"

Drodzy Towarzysze

Dwudziestolecie Waszego pisma wiąźe się nierozdzielnie 
z dwudziestoleciem wyzwolenia Wielkopolski i Poznania. 
Kiedy na ulicach Poznania trwała jeszcze zaciekła walka o 
Cytadelę, ostatni punkt hitlerowskiego oporu na ziemi wielko­
polskiej, pierwsze wydania „Głosu Wielkopolskiego" zdoby­
wały sobie popularność, uznanie i sympatię czytelników.

Od tamtych dni „Głos Wielkopolski" towarzyszy wiernie 
swym czytelnikom w pracy nad odbudowa zniszczeń wojen­
nych, radościom i trudom tworzenia nowego socjalistycznego 
życia. Umacnianie się władzy ludowej i burzliwy rozwój wiel­
kopolskiego przemysłu, walka o nowe oblicze wsi poznań­
skiej, aktywizacja małych miasteczek, rozwój okręgów pa­
liwowo-energetycznych i awans cywilizacyjno-kulłuralny ca­
łych regionów — cała ta żywa treść naszego ludowego dwu­
dziestolecia kształtowała charakter „Głosu" i siłę jego od­
działywania. „Głos Wielkopolski" jest gazeta żywą, sprawnym 
i dynamicznym organem oddziałującym na społeczeństwo 
Wielkopolski zgodnie z polityką Partii i Rządu.

Pasja i żarliwość, z jaka „Głos” prowadził wiele cennych 
społecznych akcji, polityczne zaangażowanie zespołu w pro­
cesie socjalistycznego przeobrażania Wielkopolski, sumien­
ność dziennikarska — to elementy, które złożyły się na wy­
soki autorytet Waszego pisma wśród jego czytelników.

Pozwólcie — Drodzy Towarzysze — że z okazji jubileuszu 
Waszego pisma, w imieniu Biura Prasy KC oraz własnym, 
przekażę wszystkim pracownikom redakcji — redaktorom, 
korespondentom, pracownikom administracyjnym i technicz­
nym, drukarzom oraz czytelnikom „Głosu" serdeczne gratu­
lacje i jak najlepsze życzenia dalszych osiągnięć w pracy za­
wodowej i społecznej oraz pomyślności w życiu rodzinnym 
i osobistym.

KIEROWNIK BIURA PRASY KC PZPR
STEFAN OLSZOWSKI

Spotkanie Stevenson-U Thant
Sekretarz generalny ONZ 

U Thant spotkał się we wtorek 
ze ' stałym przedstawicielem USA 
przy ONZ, Stevensonem.

Wymienili oni poglądy na sy­
tuację w Wietnamie w związku 
z apelem U Thanta z 12 lutego, 
wzywającym „strony zaintereso­
wane”, aby nie dokonywały po­
sunięć, które mogłyby rozszerzyć 
wojnę w Wietnamie. (PAP)

ZESPÓŁ REDAKCJI
GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO

Z okazji pięknego jubileuszu XX rocznicy założenia Wasze­
go poczytnego pisma, w imieniu Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania i swoim własnym, składam całemu zespołowi 
redakcyjnemu serdeczne gratulacje oraz wyrazy szczerego 
uznania za dotychczasowe osiągnięcia.

W ciągu dwudziestu minionych lat „Głos Wielkopolski” do­
brze służył miastu i jego mieszkańcom, inicjując wiele poży­
tecznych kampanii prasowych, informując o najważniejszych 
przejawach poznańskiego życia politycznego, gospodarczego 
i społeczno-kulturalnego.

Życzę Kolektywowi Redakcji dalszych osiągnięć w pracy 
zawodowej i powodzenia w życiu osobistym.

Przewodniczący
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania

JERZY KUSIAK
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W czasie jubileuszowego spotka­
nia, przewodniczący Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
— Franciszek Szczerbal (z pra­
wej), wręczył redaktorowi naczel 
nemu Lesławowi Tokarskiemu dla 
zespołu „Głosu Wielkopolskie­
go", odznakę honorowa „Za Za­
sługi w Rozwoju Województwa 

Poznańskiego”.
Fot. (2) — H. Ignor

brze służył Ludowej Ojczyź­
nie, mówca przekazał dzien­
nikarzom, pracownikom ad­
ministracyjnym i drukarzom 
życzenia najlepszej pracy 
także w przyszłości.

Zastępca członka KC PZPR, 
przewodniczący Prezydium 
Woiewódzkiej Rady Narodo­
wej w Poznaniu — Franci- 
szek Szczerbal wręczył Re­

dom narodowym wojewódz­
twa, otrzymało sześciu człon­
ków zespołu „Głosu”: red., 
red. Piotr Chojnacki, Euge­
niusz Cofta, Kazimierz Jaź- 
wiecki, Maria Kem para Pol- 
cyn, Zbigniew Mika, Wiesław 
Porzycki.

Od Prezydium Rady Naro­
dowej Poznania serdeczne 
życzenia z okazji 20-lecia od­
czytał przewodniczący Jerzy 
Kusiak, oświadczając m. in. 
„W ciągu dwudziestu minio­
nych lat „Głos Wielkopolski 
dobrze służył miastu i jego 
mieszkańcom, inicjując wiete 
pożytecznych kampanii praso­
wych, informując o najważ­
niejszych przejawach poznań­
skiego życia politycznego, gos­
podarczego i społeczno-kultu­
ralnego”. . .

Przewodniczący J. KusiaK

Okrążające zwartym pierścieniem Cytadelę oddziały Armii 
Radzieckiej na każdym kroku napotykały twardy opór nie 
tylko hitlerowskich żołdaków. Cofaiacy się wróg nie tylko 
ostrzeliwał się gęsto, zamieniając w punkty oporu każdy za­
łom muru, każdy dom i parkan, ale przede wszystkim zamie­
niał w ruiny opuszczane pozycje. Dzieła zniszczenia uzupeł­

niały artyleryjskie pojedynki walczących stron.
Na zdjęciu: zbombardowane domy mieszkalne przy dojściu 
ul. Chwaliszewo do Mostu Chwaliszewskiego, którego zerwa­

ne przęsła widoczne sa po lewej stronie.

Fot. — Ż. Zielonacki

15 bm. odbyło się posiedze­
nie Centralnej Komisji Poro­
zumiewawczej Partii i Stron­
nictw Politycznych.

Udział wzięli: z ramienia 
PZPR — Władysław Gomuł­
ka, Józef Cyrankiewicz, Ze­
non Kliszko, Ryszard Strzelec­
ki, Władysław Wicha; z ra­
mienia ZSL — Czesław Wy- 
cech, Bolesław Podedworny, 
Kazimierz Banach, Józef Ol­
szyński, Ludomir Stasiak; z 
ramienia SD — Stanisław Kul­
czyński, Włodzimierz Lecho­
wicz, Jan Karol Wende, Euge-
nia Krassowska, 
Ochab.

Stanisław

Na posiedzeniu omówiono 
aktualne problemy wynikają­
ce ze współpracy międzypar­
tyjnej, działalności Frontu 
Jedności Narodu i zbliżają­
cych się wyborów do Sejmu 
i rad narodowych. (PAP)

Życzenia premiera 
A. Kosygina

W imieniu rządu i narodów 
ZSRR przewodniczący Rady 
Ministrów A. Kosygin wysto­
sował do Pnom Penh depeszę 
z życzeniami owocnej pracy 
dla uczestników narady przy-
gotowawczej
narodów

do konferencji
Indochin. Premier

A. Kosygin wyraża nadzieję, 
że zwołanie konferencji będzie 
doniosłym krokiem na drodze 
do zjednoczenia się narodów 
Indochin.

Główną przeszkodą na dro­
dze do unormowania sytuacji 
na Półwyspie Indochińskim — . 
stwierdza m. in. A. Kosygin 
— jest reakcyjna polityka im­
perialistów amerykańskich. 
ZSRR domaga się stanowczo 
wycofania wszystkich wojsk 
amerykańskich z południowe­
go Wietnamu, położenia kresu 
prowokacjom wobec DRW, 
Laosu i Kambodży. (PAP)

Partiom politycznym, władzom, instytucjom, zakładom pracy, 
szkołom, Kolegom z bratnich redakcji, Czytelnikom, którzy na­
desłali życzenia i kwiaty z okazji naszego 20-lecia

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa
Zespół „Głosu Wielkopolskiego”

l sesji RW Poznania

Radni i działacze Fil
przeciwko przedawnieniu 

zbrodni hitlerowskich
Cztery lata temu Poznański Komitet Frontu Jedności 

Narodu przedstawił wyborcom ramowy program rozwoju 
miasta na lata 1961—65. Analizą wykonania programu za­
jęli się wczoraj radni i działacze na wspólnej sesji Rady 
Narodowej Poznania oraz P ozmańskiego Komitetu FJN.
Zebranych powitał prze­

wodniczący Poznańskiego Ko­
mitetu FJN, prof. dr St. Smo­
liński. Sesji przewodniczył 
radny M. Paluchowski.

Jednym z punktów wczo­
rajszych obrad było wystąpie­
nie działacza Poznańskiego 
Komitetu FJN prof. inź. J. 
Zausa. Poruszając problem 
odpowiedzialności za zbrodnie 
przeciwko ludzkości dokonane 
w okresie wojny przez hitle­
rowców, mówca uwypuklił 
stanowisko rządu NRF zmie­
rzającego do przedawnienia 
przestępstw. Dalej inż. J. 
Zaus wskazał bezpodstaw­
ność tego stanowiska, a także 
na przestępców wojennych, 
którzy w okresie okupacji 
działali w Poznaniu. Obecnie 
cieszą się oni zaufaniem władz 
republiki bońskiej. Kończąc 
swe wystąpienie inż. Zaus 
stwierdził m. in.;

— W interesie samych 
Niemców, a z nimi w intere­

Nowy rząd 
Południowego Wietnamu
Korespondent Agencji Fran­

ce Presse donosi z Śajgonu. 
że nowy rząd południowowiet- 
namski na którego czele stoi 
Phan Thy Quat. były mini­
ster spraw zagranicznych zo­
stał we wtorek przedstawiony 
oficjalnie szefowi ■ państwa, 
Phan Khac Suu. (PAP)

sie wszystkich Europejczyków 
leży, by świadomość społe­
czeństwa NRF kształtowała się 
nie na niewytrzebionych de­
magogicznych hasłach krwio­
żerczego faszystowskiego na­
cjonalizmu, lecz na tych war­
tościach, które zapewniają 
pokojowy rozwój i współpra­
cę wszystkich narodów”.

Z kolei na wniosek mówcy 
radni przyjęli rezolucję. Oto 
jej fragment:

,.Zaprzestanie ścigania zbrodni 
ludobójstwa stanowiłoby nie tyl­
ko obrazę pamięci przeszło dzie­
więciu milionów ludzi, którzy 
padli z rąk morderców, lecz by­
łoby obrazą narodu niemieckie­
go, obrazą tych Niemców, kfórzy 
ze zbrodniarzami nie mieli nic 
wspólnego. Nie można stwarzać 
sytuacji, w której uczciwy Nie­
miec ciągle będzie miał prze­
świadczenie, że gdzieś obok nie­
go żyją mordercy i to mordercy 
rozgrzeszeni przez przedawnie­
nie. My, poznaniacy, czujemy się 
upoważnieni — w imię ratowania 
godności moralnej narodu nie­
mieckiego — do wezwania rządu 
NRF o zaniechanie projektu za­
przestania ścigania ludobójców i 
włączenie się do wspólnych wy-
siłków wszystkich narodów 
ropy dla przeprowadzenia w 
ni i do końca akcji jak

peł­
na j-

efektywniejszego ścigania wszyst­
kich tych, którzy swym postę­
powaniem w czasach terroru hi­
tlerowskiego zadali niewinnym 
ludziom nieopisane cierpienia, a 
swój naród narazili na hańbę”.

Dokończenie na str. 4



Apel do mieszkańców Poznania
OBYWATELE, MIESZKAŃCY POZNANIA!

Zbliża się XX rocznica wyzwolenia Poznania. Dwadzieścia lat temu, po czterech tygo­
dniach walk, w mroźny poranek, 23 lutego 1945 r., w wyniku działań bojowych wojsk 
1 Frontu Białoruskiego Armii Radzieckiej i walczących ochotniczo obywateli naszego 
miasta, padła poznańska Cytadela, ostatnia twierdza niemieckiego faszyzmu na Ziemi 
Wielkopolskiej. Na strzaskanych pociskami stokach i bastionach Cytadeli powiały sztan­
dary wolności i zwycięstwa. Po blisko sześciu latach hitlerowskiej okupacji Poznań był 
wolny.

Wróg poddał się, ale pozostawił po sobie ponury obraz chaosu i zniszczenia. Miasto dy­
miło zgliszczami. Wskutek działań wojennych uległo zniszczeniu 5.830 budynków, to jest 
ponad 55 proc, ogólnej liczby budynków. Zniszczony został przemysł i urządzenia komu­
nalne. Ogółem straty materialne miasta wyniosły 293 miliony zł, według cen z 1939 r.

Zdawało się, że dzieło odbudowy miasta przerasta siły jednego pokolenia, że piętrzące 
się trudności aprowizacyjne, organizacyjne i techniczne odsuną jego realizację w daleką 
przyszłość. Stało się jednak inaczej. Zwycięstwo idei Manifestu Lipcowego Polskiego Ko­
mitetu Wyzwolenia Narodowego, przejęcie władzy państwowej przez lud pracujący spra­
wiły, że niezmierne poświęcenie, ofiarność i patriotyzm poznańskiej klasy robotniczej 
i całego społeczeństwa naszego miasta wydały plon stokrotny. Odbudowano i rozbudo­
wano na niespotykaną dotąd skalę obiekty przemysłowe, jak Zakłady Przemysłu Metalo­
wego H. Cegielski, Zakłady Metalurgiczne „Pomet”, czy Wielkopolska Fabryka Urządzeń 
Mechanicznych „Wiepofama”. Zbudowano szereg nowych zakładów przemysłowych, zaj­
mujących dziś czołowe miejsce w kraju, jak: Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych, 
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych, Zakłady Wytwórcze Ogniw i Baterii „Centra”. Za-

Odczyt A. Rapackiego 
w Brukseli

trudnienie w przemyśle wzrosło 
sięcy w roku 1964.

W minionym dwudziestoleciu 
nych, co stanowi 68 proc, ogółu

w tym czasie z 24 tysięcy osób w roku 1938 do 85 ty-

odbudowano i wybudowano 130 tysięcy izb mieszkal- 
zasobów mieszkaniowych miasta w 1939 r. Wybudowano

48 nowych szkół podstawowych, podczas gdy w latach 1918—1938 wybudowano zaledwie 
8 nowych budynków szkolnych. Utworzono 5 nowych wyższych uczelni, a liczba studen­
tów wzrosła z 5 tysięcy w roku akademickim 1938/39 do 22 tysięcy w roku akademickim 
1964/65.

Obywatele! Poznań stanowi dzisiaj miasto klasy robotniczej, poważny ośrodek prze­
mysłu metalowego, chemicznego, odzieżowego i rolno-spożywczego oraz zajmuje jedno 
z czołowych miejsc w kraju w dziedzinie kultury i nauki. Jako ośrodek dyspozycji poli­
tycznej, gospodarczej i kulturalnej, promieniuje daleko, poza obszar Wielkopolski, a 
jako siedziba Międzynarodowych Targów Poznańskich stanowi poważny ośrodek między­
narodowej wymiany handlowej, działający w duchu porozumienia i współpracy między 
narodami. $

Obywatele! W to wielkie i radosne Święto Poznania, przypadające w okresie obchodów 
Tysiąclecia Państwa Polskiego, przypomnijmy chlubne tradycje naszego miasta. Stolica 
Mieszków i Bolesławów, miasto Wiosny Ludów i Powstania Wielkopolskiego , stanowił 
Poznań na przestrzeni dziejów ośrodek walki ludu wielkopolskiego przeciwko zakusom 
niemieckiego imperializmu na polskość Ziem Zachodnich. Wiecznie żywa była w na­
szym mieście — zrealizowana po latach walki — idea powrotu Polski na Ziemie Pia- 

. stowskie nad Odrą, Nysą i Bałtykiem.
Obywatele Poznania! W to wielkie święto naszego miasta wspomnijmy tych, którzy 

w ponure dni wojny i okupacji podjęli trud walki. Uczcijmy pamięć lotników 3 Bazy 
Lotniczej w Ławicy i tych wszystkich, którzy w tragicznym wrześniu- 1939 r. padli 
w nierównej walce z niemieckim najeźdźcą. Uczcijmy pamięć obywateli Poznania, roz­
strzelanych w Golęcińskim Lesie, zmarłych męczeńską śmiercią w Domu Żołnierza, For­
cie VII i Żabikowie. Uczcijmy pamięć najlepszych córek i synów’ naszego miasta, ofiar 
hitlerowskiego gwałtu i bezprawia.

Uczcijmy pamięć Poznańskich Cytadelowców. Przepojeni głęboką nienawiścią do nie­
mieckiego okupanta, chwycili za broń, aby u boku wyzwolicielskiej Armii Radzieckiej 
złożyć na stokach Cytadeli daninę życia i krwi, będącą najszlachetniejszym wyrazem u- 
miłowania wolności, sprawiedliwości społecznej, wyrazem woli niepodległego i suweren­
nego bytu państwowego.

Mieszkańcy Poznania! Uczcijmy godnie XX rocznicę wyzwolenia. Pomnażajmy gospo­
darczy i kulturalny dorobek minionego dwudziestolecia. Zwiększajmy wyniki produkcyj-

Przebywający z wizytą w 
Belgii minister spraw zagra­
nicznych PRL, Adam Rapac­
ki, wygłosił w wielkiej auli 
Wolnego Uniwersytetu Bruk­
selskiego odczyt o problemach 
związanych z bezpieczeństwem 
w Europie.

Odczyt ministra Rapackie­
go, który odbył się pod auspi­
cjami kierownictwa tej uczel­
ni i zarządu Towarzystwa 
Przyjaźni Belgijsko-Pql_skiej, 
zgromadził ponad tysiąc osób.

Przed odczytem zagajenie 
wygłosił senator Rolin, który 
mówiąc o sobie jako wier­
nym przyjacielu naszego kra­
ju — podkreślił prestiż i sza­
cunek, jakim Polska cieszy się 
wśród Belgów. Krótko też 
scharakteryzował osiągnięcia 
powojenne Polski i znaczenie 
Planu Rapackiego.

Po odczycie odbyło się przy­
jęcie na cześć ministra A. Ra­
packiego. Na przyjęciu obec­
ni byli: wicepremier P. H. 
Spaak, senator Rolin oraz licz­
ni przedstawiciele belgijskich 
kół politycznych.

Z dyskusji nart 5-Iatką

ne w zakładach pracy. Stawajmy do czynów społecznych. Rozwijajmy 
tywę i aktywność w rozwiązywaniu problemów miasta. Uczyńmy Poznań 
nym jego tysiącletniej historii.

Obywatele! Niechaj w to wielkie i radosne święto naszego miasta

twórczą 
pięknym

inicja- 
i god-

czerwień
przystroi fasady domów, gmachów publicznych, szkół i fabryk. Niechaj powieją 
miastem czerwone i biało-czerwone flagi — symbol -wolności i zwycięstwa!

i biel 
l nad

Poznański Komitet
Frontu Jedności Narodu

Prezydium Rady Narodowej 
Poznania

Od 2 do 12 maja

'i Kaliskie Spotkania Teatralne LATY
SOBOTA 17 LUTEGO 1945 nr

• Sprawa Polski przedmiotem 
obrad konferencji trzech mo­
carstw — donosi radio z Jałty.

• Nowe sukcesy Armii Ra­
dzieckiej na wszystkich frontach.

W7 kaliskim Teatrze im. W. Bogusławskiego odbyła się 
na.rada dyrektorów teatrów biorących udział w spotka- 2
niach, w celu ostatecznego ustalenia
nych KST. 
mie w nich

Spotkania trwać będą otl 
udział 10 teatrów oprócz

repertuaru tegorocz- 
2 do 12 maja i weź- 
gospodarzy.

Ze względu na .jubileusz
200-lecia pierwszej sceny pol­

klasyki, nie ma on bowiem

skiej Teatru Narodowego
w Warszawie, z którym zbie­
ga się 165-lecie sceny kali­
skiej (a jednej, jak i drugiej 
patronował Wojcieth Bogu- 
sławski), w spotkaniach bę­
dzie dominowała polska kla­
syka, reprezentowana przez 
Słowackiego i Kochanowskie­
go, Bogusławskiego i Norwi­
da. Jednak i w tym roku re­
pertuar kaliskiego festiwalu 
nie ograniczy się do rodzimej

Sesja Komisji 
do Spraw Geologii RWPG
W dniach 9—16 bm. odbyła 

się w Budapeszcie sesja sta­
łej Komisji do Spraw Geologii
RWPG, 
czyły 
krajów 
oraz w 
torów 
KRL-D

W obradach uczestni- 
delegacje wszystkich 
członkowskich RWPG 
charakterze obserwa- 

przedstawiciele ChRL, 
i Kuby.

Komisja omówiła uchwały

oharakteru tematycznego, jak 
np. wrocławski czy katowic­
ki. Jedynym wyróżnikiem 
spotkań jest ich zasięg geo­
graficzny, uczestniczą tylko 
(zaproszone) teatry Polski cen 
tralnej.

W tym roku zresztą zmieni 
się nieco skład uczestników. 
Z dotychczasowych teatrów 
nie wezmą udziału w spotka­
niach — teatr z Koszalina i 
poznańskiej „Estrady”, za­
miast nich wystąpią — Teatr 
im. Słowackiego z Krakowa 
i Teatr im. Żeromskiego z 
Kielc.

Niektóre spośród uczestni­
czących teatrów odwiedzą z 
okazji kaliskich spotkań in­
ne miejscowości Wielkopolski 
— Ostrów, Konin, Turek.

Oprócz sztuk festiwalo­
wych społeczeństwo Kalisza 
— jak co roku — oglądać bę­
dzie imprezy towarzyszące, 
których program zostanie u- 
stalony już w najbliższym 
czasie, (ski)

Śląsk w ogniu 
wyróźn:enie I
30 000 jeńców w

• Na drugiej

walk, zaszczytne 
Armii Polskiej, 

Budapeszcie.

stronie
o rejestracji

— zarzą- 
dzieci do

szkół i rejestracji mężczyzn w 
RKU — Poznań Miasto. Ponadto 
ogłoszenie o rejestracji przedsię­
biorstw i sił technicznych oraz 
rejestracji Niemców do odbudo­
wy zniszczonych obiektów, (c)

XIX sesji RWPG zadania
wypływające z ostatnich posie 
dzeń komitetu wykonawczego 
RWPG oraz opracowała meto­
dy zrealizowania tych zasad. 
Uchwalono propozycje doty­
czące koordynacji planów i 
zwiększenia efektywności ba­
dań geologicznych.

Nowa flaga 
kanadyjska

15 bm. w ambasadzie kana­
dyjskiej w Warszawie podnie-

PAP siono uroczyście nową 
kanadyjską z liściem 
wym. Flaga, przyjęta

flagę 
klcno-

przez

Wrzesiński „Tonsil" 
w nowej pięciolatcs

Ponad 120 osób reprezentujących 2-tysięczną załogę Za­
kładów Wytwórczych Głośników „Tonsil” we Wrześni ze­
brało się wczoraj na Konferencji Samorządu Robotnicze-
go celem przedyskutowania 
ta 1966—1970.

W obradach uczestniczyli: I
sekretarz KW PZPR Jan
Szydlak, I sekretarz KP PZPR 
— Józef Cichowlas naczelny 
dyrektor Zjednoczenia Prze­
mysłu Elektronicznego — Jan 
Lewandowski oraz, przedsta­
wiciele władz związkowych i 
młodzieżowych.

Referat wygłosił dyrektor 
„Tonsilu” — Jan Sledziejew- 
ski. Przedstawił on trzy wer­
sje planu. Po wnikliwej dys­
kusji samorząd przyjął trzecią 
wersję planu, przewidującą 
zwiększenie wartości produk­
cji w roku 1970 o 31 milionów
złotych w stosunku 
rektyw Zjednoczenia 
stawił do dyspozycji 
czenia Automatyki

do dy- 
oraz po- 
Zjedno- 

Przemy-
słowej nie wykorzystane po­
wierzchnie produkcyjne tzw. 
„Tonsilu” II.

W Wytwórni Wyrobów Tytoniowych
5,7 miliarda sztuk „Sportów”, 1,146 miliarda „Giewon-

tów”, 241 milionów sztuk „Mentolowych”, 145 min. 
a także znaczne ilości „Albatrosów”, „Belwederów”, 
skich” oraz cygaretek i cygar o łącznej wartości 1 
da 436,5 milionów złotych, wyprodukowały w roku 
łym załogi połączonych wytwórni w Kościanie i

„Mew” 
„Dam- 
miliar- 
ubieg- 

Pozna-
niu. Plan na rok bieżący przewiduje 10 miliardów sztuk 
papierosów w zbliżonym nakładzie asortymentowym.

Na tym jednak możliwości 
obu wytwórni się kończą. W 
kwietniu br. będą one obcho­
dzić 40 rocznicę swego ist-
nienia lecz najbliższych
latach nie zamierza się ich 
„odmładzać” ani rozbudowy­
wać. Na skutek protestu oby­
wateli narzekających na noc­
ne hałasy maszyn, W. W. T 
musi nawet ograniczyć pracę 
tylko do pełnych dwóch 
zmian. Wyszukanie rezerw 
dla zwiększenia produkcji w 
przyszłej 5 łatce nie było 
więc sprawą łatwą.

Dyrektywa Zjednoczenia 
Przemysłu Tytoniowego za­
kładała utrzymanie produk­
cji roku 1970 na poziomie 10,4 
mld sztuk papierosów i 35 
min sztuk cygar. Załogi połą­
czonych wytwórni widzą jed­
nak możliwość bezinwestycyj 
nego wzrostu produkcji pod 
warunkiem, że Zjednoczenie 
zgodzi się na nieodpłatne prze 
jęcie kilku maszyn z likwi­
dowanej wytwórni w Raci­
borzu. Propozycje te ujęte zo­
stały w jednomyślnie zatwier 
dzonym przez KSR planie al-

„Pegaz" bada 
natężenie mikrometeorów

Rakieta „Saturn-l” umieściła 
we wtorek na orbicie wokółziem- 
skiej amerykańskiego satelitę 
„Pegaz”, który będzie mierzył 
natężenie mikrometeorów w prze­
strzeni.

„Pegaz” ważył na starcie nie­
całe półtorej tony, ale w pół go­
dziny później zamienił się w je­
den z największych i najdziw­
niejszych ebiektów wyrzuconych 
poza Ziemię. Już na orbicie, prze 
biegającej na wysokości od 400 
do 730 km, satelita rozprostował 
błoniaste skrzydła z aluminium, 
folii mylarowej i miedzi, o roz­
piętości 29,2 m i szerokości 4,2 m. 
Czujniki elektroniczne mają re­
jestrować każde trafienie mikro­
meteorów w skrzydła. Mikrome- 
teory są to drobne pyłki, które 
przecinają przestrzeń z prędko­
ścią od 32 tysięcy do 220 tys. kin 
na godzinę i mogą być groźne dla 
statków kosmicznych. Uczeni ame­
rykańscy chcą z pomocą „Pega­
za” dokładnie zbadać natężenie 
mikrometeorów, ustalić z którego 
kierunku leci ich najwięcej itp.

planów rozwojowych na la-

. W swoim wystąpieniu I se­
kretarz KW PZPR Jan Szy­
dlak zwrócił m. in. uwagę 
na istniejące wciąż jeszcze 
źródła rezerw o których uru­
chomienie warto i trzeba się 
bić. Chodzi tu m. in o kon­
sekwentną walkę z brakami 
o usprawnienie organizacji 
pracy i metod wytwarzania. 
Dużo uwagi I sekretarz KW 
poświęcił także sprawie no­
woczesności wyrobów „Ton­
silu”. To jest zasadnicza dro­
ga dla rozwoju produkcji eks­
portowej — powiedział na za­
kończenie mówca.

Perspektywy 
„Polfy"

Przemysł farmaceutyczny 
jest tą gałęzią produkcji, o 
rozwój której Poznań powi­
nien — wydaje się — szczegół 
nie zabiegać. Precyzyjna, czy­
sta, rentowna, absorbująca sto 
sunkowo niewiele miejsca, 
materiałów i środków tran­
sportu, lecz za to dużo wy-
kwalifikowanej robocizny,
stwarza wymarzone stanowi­
ska pracy dla setek kobiet. 
W Poznaniu przemysł ten re­
prezentowany jest głównie 
przez 7 rozrzuconych po mie­
ście oddziałów „Polfy”.

Jakie perspektywy rysują 
się przed nią w przyszłej 5- 
latce? Wczoraj radził nad 
tym problemem samorząd ro­
botniczy wytwórni. W obra­
dach uczestniczyli m. in. prze 
wodniczący Prezydium Rady 
Narodowej m. Poznania —■ 
J. Kusiak, kierownik Wydzia­
łu Ekonomicznego KW PZPR 
— II. Stach oraz dyrektor 
Zjednoczenia d/s inwestycji 
T. Dmitruk.

Zjednoczenie, dążąc do kon 
centracji, specjalizacji i po­
tanienia produkcji leków w
kraju zamierza wybudo-
wać dla poznańskiej „Polfy” 
nowe pomieszczenia na Grun­
waldzie (projekt wstępny i lo­
kalizacja są już gotowe), ze­
brać wszystkie 7 oddziałów 
pod jeden dach, przenieść do 
Poznania podobną wytwór­
czość z innych miast i zwie­
lokrotnić produkcję oraz eks­
port. Na ten cel przeznacza 
w przyszłym 5-leciu 230 min. 
zł.

Załoga „Polfy” zapropono­
wała jednak skrócenie cyklu 
inwestycyjnego i zwiększenie 
produkcji w’ roku 1970 o 234 
miliony złotych, (p. ch.)

Jubileuszowe spotkanie
ternatywnym 
zjednoczeniu.

przekazane

Warto dodać, że nowy wa­
riant stwarza nowe dodatko­
we miejsca pracy dla 27 osób 
w Poznaniu i dla 128 (głównie 
kobiet) w Kościanie, (pch)

Dokończenie ze str. I
Funduszu Odbudowy Kraju i 
Stolicy przyznaną naszej re-
dakcji 
dowy 
niu 
SFOS 
gram.

Złotą Odznakę Odbu- 
Warszawy, a w imie- 
Miejskiego Komitetu 
— pamiątkowy foto-

Ponad 2 mld. zł na inwestycje 
w przemyśle lekkim

Ponad 2 mld zł przeznacza się na tegoroczne inwestycje 
w przemyśle lekkim. Z kwoty tej 86 proc, przewidziano 
na rozbudowę i modernizację przemysłu włókienniczego, 
następnie odzieżowego i skórzanego.

Kolejna obniżka 
cen jaj

Z dniem 17 bm. (środa) zo- 
staje dokonana druga w tym 
roku sezonowa obniżka cen 
detalicznych jaj świeżych. 
I gatunku z 2,30 zł do 2,00 zł 
za sztukę, II gatunku z 2,10 zł 
do 1,80 za sztukę. (PAP)

$arlamerft kanadyjski w gru­
dniu 1964 r. została 15 bm. o- 
ficjalnie przekazana do użyt­
ku. Podobne ceremonie odby­
ły się w tym samym dniu w 
Kanadzie i placówkach kana­
dyjskich na całym świecie.

Nowa flaga kanadyjska jest 
czerwona ż białym polem w 
środku, na którym widnieje 
pojedynczy czerwony liść klo­
nu. (PAP)

W tym roku zostanie odda-’ 
na do użytku przędzalnia cze­
sankowa dla elany w Toruniu. 
W kombinacie bawełnianym 
w Fastach powstaje najwięk­
sza w kraju wykończalnia, 
obliczona na „przerób” 86 min 
metrów tkanin rocznie.

W Tomaszowie Maz. koń­
czy się budowę zakładu, który 
będzie produkować konfek­
cję ciężką — płaszcze, ubrania 
itp. W Radomsku powstanie 
wytwórnia konfekcji dziewiar 
skiej.

W przemyśle skórzanym 
wymieńmy nową garbarnię w 
Kępicach wdj. koszalińskie. 
Jeszcze w tym kwartale roz- 
pocznie się rozruch nowoczes­
nej gumowni w Nowym Tar­
gu. Pod koniec br. ruszy fa­
bryka sztucznej skóry podpc- 
deszwowej w Chełmku.

Są to tylko przykłady waż­
niejszych inwestycji przemysłu 
lekkiego mających przynieść 
zwiększenie i polepszenie pro 
dukcji oraz uzupełnienie luk 
asortymentowych w zaopatrzę 
niu rynkowym. (PAP)

Parlament Izraela 
poparł stanowisko rządu 

wobec NRF
Parlament izraelski przyjął 

54 głosami przeciw 26 uchwa­
łę, w której popiera stanowis­
ko rządu przedstawione przez 
premiera Eszkola, dotyczące 
zdecydowanego domagania si^ 
od rządu zachodnioniemiec- 
kiego całkowitego wykonania 
jego zobowiązań w zakresie 
dostaw broni dla Izraela.

Partie opozycji zgłosiły pro­
jekty uchwał, w których do­
magały się napiętnowania Nie­
miec zachodnich jako „wro­
ga ludzkości, a nie tylko Ży­
dów” oraz zerwania wszelkich 
stosunków między NRF i Izra­
elem. (PAP)
imimiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiHmniiiiiiiiiiiiw

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

Serdeczne życzenia z okazji 
20-lecia złożyli „Głosowi” ko­
lejno: w imieniu Komendy 
Wojewódzkiej Milicji Obywa­
telskiej mjr Stefan Ilofmań- 
ski, redaktor naczelny „Gaze­
ty Poznańskiej” Jan Mikołaj­
ski, nasi goście z zagranicz­
nych redakcji, z którymi 
„Głos” utrzymuje stałą współ 
pracę — redaktor naczelny 
berlińskiego tygodnika „Wo- 
chenpost”, Siegfried Meiss- 
geier z NRD, red. Wiktor Le- 
biediew z moskiewskiego 
dziennika „Sowietskaja Ros- 
sija”, członek Prezydium ZG 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich — Józef Konecki, w 
imieniu Polskiego Radia i Te­
lewizji redaktor naczelny Roz

ca komendanta KW MO — 
ppłk. Alojzy Cygański, dyrek 
tor Wydawnictwa Poznań­
skiego — Jerzy Ziółek.

W imieniu wyróżnionych 
pracowników redakcji „Gło­
su” za zaszczytne wyróżnie­
nia, za serdeczną pamięć a 
przede wszystkim za pomoc w 
pracy na codzień ze strony 
władz, instytucji i organizacji 
— podziękował red. Euge­
niusz Cofta. ,

W toku jubileuszowego spot 
kania odczytano ponadto nie 
które z liczonych depesz, jakie 
nadeszły do redakcji m. in. 
od Biura Prasy Komitetu Cen 
tralnego PZPR (List Biura 
Prasy KC drukujemy na 
str. 1). (tk)

Totek płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach pił­
karskich z dnia 13. II. br. stwier­
dzono: 1 rozw. z 13 traf. — wygr.
100.582 zł; 6 rozw.
wygr. po 16.763 zł

głośni Poznańskiej Stani-
sław Kubiak, w imieniu Za­
rządu Głównego RSW „PRA­
SA” dyrektor Działu Redak­
cyjnego i Wydawniczego — 
red. Tadeusz Ratajski, redak­
tor naczelny „Expressu Po­
znańskiego” — Zdzisław Kan- 
dziora.

Wśród zaproszonych gości, 
którzy przybyli na naszą uro 
czystość, byli ponadto m. in.: 
sekretarz KW PZPR — Cze­
sław Kojóczal, przedstawiciel 
Biura Prasy KC PZPR -- Jó­
zef Wykretowicz, kierownik 
Wydziału Propagandy KW — 
Jan Bartkowiak, zastępca kie 
równika — Zbigniew Pawlak, 
zastępca przewodniczącego 
Prezydium RN Poznania — 
Władysława Klawiter, zastęp-

wygr. po 957 zł;
105 rozw.

899 rozw.
traf. — wygr. po 111 zł. W’ zakła­
dach Toto-Lotek z dnia 14. n. br. 
stwierdzono: 3 rozw. z 6 trafie­
niami — wygr. po 616.200 zł; 4 
rozw. z 5 traf. prem. — wygr. po
462.172 zł; 260 rozw. traf.
zwykł. — wygr. po około 9.400 zł
13.624 rozw. z 4 trafieniami
wygr. po 226 zł; 233.718 rozw. z 3 
trafieniami — wygr. po 13 zł. Z 
uwagi na okres reklamacyjny (7 
i 11 dni) wysokość wygranych 
może ulec zmianie.

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zak)*dy 
Graficzne im. M. Kasprzaka.
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Wczesnym popołudniem 16 stycznia wjeżdża pędem do Czę­
stochowy kilkanaście czołgów. To dowodzony przez Boha‘era 
Związku Radzieckiego majora Chochriakowa 2 batalion 54 gwar- 
dyjskiej brygady pancernej (z 3 gwardyjskiej armii pancernej).

W mieście pełno wojska niemieckiego. Między innymi wyła­
dowywane są v/ nim oddziały 17 armii, przerzuconej z południa 
dła osłonięcia górnośląskiego rejonu przemysłowego. Garnizon 
niemiecki znajduje się w słanie pogotowia bojowego. Lecz, że 
nikt nie spodziewał się tak szybkiego pojawienia się „Rosjan”, za­
skoczenie jest w pierwszej chwili absolutne.

Dopiero kiedy „łrzydziesłoczwórki” przeszarżowały ulicami, usa­
dowiły się już w kilku newralgicznych punktach miasta, Niemcy 
trzeźwieją. Wykorzystując swa przewagę liczebna i ograniczone 
zdolności manewrowania czołgów w cieśninach ulicy, próbują 
zniszczyć radziecki zagon. Na szczęście wraz z czołgistami wdarł 
się do Częstochowy radziecki batalion piechoty zmechanizowanej. 
Tak wiec, mimo zaciętych walk, trwających także po zapadnięciu 
ciemności, Niemcom nie udaje się zniszczyć wszystkich czołgów. 
Ponieważ jednak oddziały niemieckie powstrzymały na przed­
polach Częstochowy natarcie dalszych sił radzieckich, sytuacja 
obu okrążonych praktycznie batalionów iesł niewesoła...

Właśnie nad ranem przybywa do Częstochowy ewakuujące się 
z Krakowa dowództwo i sztab Grupy Armii „A”.

Początkowo — ze względu na to, że na Częstochowę została 
skierowana cała łączność z reszta wojsk, którymi może jeszcze 
dysponować dowództwo Grupy Armii, ponadto zaś istnieje jeszcze 
nadzieja, iż uda się opanować sytuację zarówno w samym mieście, 
jak na jego przedpolach — generał Harpe postanawia bez 
względu na ryzyko „przetrwać ten kryzys" w Częstochowie. Próżne 
nadzieje.

Rankiem wdzierają się do Częstochowy nacierające od wschodu 
wojska 5 armii (42 pułk piechoty i dalsze oddziały 13 dywizji 
gwardii) oraz 23 gwardyjska brygada piechoty zmotoryzowanej. 
Każdej chwili mogą też zamknać ostatnie drogi wylotowe na po­
łudniowy zachód radzieckie oddziały pancerne, które — sadzać 
z meldunków — wyraźnie okrążają miasto.
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Chcęc uniknąć dostania się do niewoli, Harpe musi zrezygno­
wać z „trwania na posterunku".

Paniczna ucieczka dowództwa i sztabu Grupy „A" przypieczę- 
łowuje ostateczny rozpad organizacji dowodzenia reszta sił nie­
mieckich na rozległym froncie od Karpat po Bugo—Narew.

...Nad maska szybkiego Horcha, którym w południe 17 stycznia 
przybył do Opola generał Harpe, wciąż co prawda sterczy 
usztywniony celofanowym futerałem proporzec dowódcy Grupy 
Armii. Lecz to wszystko, co tego dnia mógłby Harpe przekazać 
mającemu zdetronizować go na rozkaz „fuehrera” generałowi 
Schoernerowi.

Na szczęście dla generała Harpe jego następca nie mógł na­
tychmiast — jak życzył sobie Hitler — opuścić Kurlandii. I zanim 
zjawi się wreszcie 20 stycznia w Opolu, sztab nominalnie już 
tylko istniejącej Grupy Armii „A", zdoła przynajmniej nawiazać 
łączność z jednostkami 17 armii, które zgodnie z poprzednimi 
rozkazami koncentrowały się w rejonie Górnego klaska, lub z tymi 
resztkami jednostek 4 armii pancernej, które zdołały jeszcze uciec 
z rejonu Krakowa.

Tylko dzięki temu, że spóźni się Schoerner, Harpe — bez wąt­
pienia jeden z wybitniejszych przedstawicieli generalicji hitle­
rowskiej — nie zejdzie z areny militarnych zmagań drugiej wojny 
światowej z opinią dowódcy, który poczynając od szóstego dnia 
walki swej półłoramilionowej przed tygodniem Grupy Armii „A", 
mógł i tak wydawać rozkazy jedynie swemu kierowcy.

*
Zresztą 17 stycznia przyniósł nie tylko częstochowską katastrofę 

dowództwa Grupy Armii „A".

Tego dnia radzieckiej 59 armii udało się po uporczywach wal­
kach przełamać silną do teoo czasu obronę na rzece Śreniawie, 
zaiać Miechów i zbliżyć się do Krakowa na odległość 15 zaledwie 
kilometrów. Do pościgu za nieprzyjacielem przeszły też obie 
skrzydłowe armie 1 Frontu Ukraińskiego.

(cdn)
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Kosze kwiatów, wiązanki, a nade 
wszystko huczne, serdeczne okla­
ski były nagrodą dla Poznańskie­
go Chóru Chłopięcego pod dy­
rekcja Jerzego Kurczewskiego. 
Chór ten oraz solistka Opery im. 
St. Moniuszki Wanda Jakubowska 
wystąpili na koncercie, który sie 
odbyt w poniedziałek wieczorem 
w Operze z okazji 20 rocznicy 
istnienia „Głosu Wielkopolskie­

go".

Fot. (2) — K. Przychodzki

Moje spotkanie z „Głosem"
Pamiętam, był marzec 1945 

roku — miesiąc głodują­
cej, ale radosnej ludności 

Poznania. Puste były rynki. Nie 
było chleba, nie było maki ani 
tłuszczu w wolnej sprzedaży, ale 
był już „Głos Wielkopolski" — 
rozchwytywany, często przepła­
cany. Jak dzwon radości niósł 
codziennie wieść o coraz no­
wych, coraz większych zwycięst­
wach wojsk radzieckich i źotnie-

niezłomna postawa wobec oru- 
skiego zaborcy czy solidność i 
gospodarność poznaniaków? Po­
za rodzinnym Wilnem mojej po­
stawie wewnętrznej najbardziej 
odpowiadała nie ruchliwa War­
szawa. zresztą leżąca w gruzach, 
nie Kraków, gdzie się wychowy­
wałem, nie inne miasta, lecz właś 
nie Poznań.

A to miasto po przybyciu z 
końcem marca 1945 r. w 55 pro-

KU82

WYPEŁNIAJĄC KUPON 
„Koziołków" 
ZAPEWNIASZ SOBIE 
UDZIAŁ W LOSOWANIU

NAGRÓD NA LUTY

——— t-------- ---
Dnia 15 lutego 1965 r. zasnął w Bogu, po dłu­

gotrwałej chorobie znoszonej z wielką cierpli­
wością i pogodą ducha, opatrzony Sakramenta­
mi św., w wieku lat 80, mój najtroskliwszy 
mąż, najdroższy i najukochańszy ojciec, teść 
i brat, najlepszy dziadek, wujek i stryjek, śp.,

LEON ŚKEDZBKSKI
były długoletni dyrektor Mleczarni w Grodzisku 
i Kościanie, odznaczony Złotym i Srebrnym 

Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbęc?zie się w czwartek, dnia 18 bm. 

o godzinie 16 z kościoła Sw. Ducha w Grodzi­
sku Wlkp. W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYN, SYNOWA, WNUCZKI I RODZINA

Grodzisk Wlkp., Bukowska 9,
Borek, pow. Gostyń. 43050g

Dnia 13. II. 1965 r. zmarł nagle w wieku 37 lat 
nasz długoletni pracownik,

Tadeusz Tosiek
W zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17. II. 1965 r. 

o godz. 14.15, na cmentarzu na Junikowie.
RADA ZAKŁADOWA WSPÓŁPRACOWNICY

DYREKCJA
Poznańskiej Wytwórni Produktów Spożywczych 

P. T. w Poznaniu.
. M1177

t
Dnia 16 lutego 1965 r. zmarł nagle mój naj­

droższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, teść 
i dziadek przeżywszy lat 64, śp.,

Leon Karolewski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 20. II. bm. 

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim żalu pogrążeni 
ŻONA , CÓRKA, SYN I RODZINA 
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rza polskiego.
Ruch w mieście narastał z dnia 

na dzień. Nie było tramwajów 
poza drobnym odcinkiem ul. Gło 
gowskiej, znikoma liczba samo­
chodów, lecz spora konnych po­
jazdów. Centrum miasta stanowił 
Łazarz, najmniej zniszczony. Tu 
koncentrowało sie życie admini­
stracyjne i kulturalne. Na Starym 
Mieście w bocznych ulicach jesz­
cze w kwietniu tego roku widzia­
łem snuiace się dymy z wygasa­
jących pożarów. Z każdym dniem 
ludniejsze stawały sie ulice mia­
sta. Jak ptaki wygnane z gniazd 
wracali rozbici, rozproszeni po 
całej Polsce Poznaniacy. Lecz nie 
tylko oni. Wraz z wracającymi do 
rodzinnych pieleszy mieszkań­
ców tego miasta przybyła tu 
nieliczna garstka repatriantów z 
Wileńszczyzny. Ze znanych mi 
profesorów Uniwersytetu im. Ba­
torego w Wilnie zjechali do Po­
znania: prof. dr Jagmin, prof. dr 
Łastowski, prof. dr H. Łowmiań- 
ski, prof. dr Otrebski, prof. dr Sta 
niewicz. Reszta znalazła — jak 
mi wiadomo — oparcie w Toru­
niu, pov/ołuiac do życia w tym 
mieście kopernikowskim uniwer­
sytet.

Z dziennikarzy osiadł tu Kon­
stanty Syrewicz („Słowo") i pi- 
szacy te wspomnienia. Później 
przybył pisarz Eugeniusz Pauk- 
szta.

Nie wiem, co szczególnego 
ciągnęło mnie do grodu Przemy­
sława, czy wielka przeszłość hi­
storyczna b. stolicy Polski, czy

centach było zniszczone. Wie­
działem iedno: trzeba się natych­
miast włączyć do pracy, do od­
budowy nowego życia, wnieść 
własna, skromna cegiełkę. Gdzie 
pójść, co robić? Miałem za sobą 
długi okres pracy nie tylko dzień 
nikarskiej, lecz społecznej. W 
Państwowym Urzędzie Repatria­
cyjnym poinformował mnie jego

brze zorganizowany. Artykuł pod 
data 11 kwietnia ukazał się na­
zajutrz jako wstępny na tytułowej 
stronie pisma. To był początek. 
Potem poszło ich wiele. Tak sie 
odbyły przed 20 laty moje za­
ślubiny z „Głosem Wielkopol­
skim". Do zespołu wszedłem 
1 stycznia 1946 roku.

Wspomnienie nesiora poznańskich dziennikarzy

kierownik, Tedeusz Bresiński, że 
reaktywuje się Polski Związek Za 
chodni i powstał „Głos Wielko­
polski". Nie znałem fam nikogo 
i mnie nie znano. Jeszcze nie 
wiedziałem, że jest już w Pozna­
niu znający mnie dziennikarz 
miejscowy — Henryk Śmigielski. 
Zgłosiłem sie do Polskiego 
Związku Zachodniego, na które­
go czele słał wówczas Cz. Brzó­
ska, a w kilka dni przyniosłem do 
redakcji „Głosu Wielkopolskie­
go" mói pierwszy artykuł podpi­
sany nazwiskiem — Henryk Ba­
rański. Artykuł miał tytuł: „Repa­
trianci". Pisałem w nim o roli 
i zadaniach repatriantów na zie­
miach odzyskanych, o ich wiel­
kim obowiązku zagospodarowa­
nia ziem wróconych do Macierzy. 
Właśnie wtedy fala za fala szły 
transporty zza Niemna, Buga i 
Sanu z rodakami, szły jak ten żoł­
nierz w piosence — „borem, la­
sem, przymierając z głodu cza­
sem", bo PUR nie był jeszcze do-

Myślałem: nie puste są słowa 
poety poznańskiego Ryszarda 
Berwińskiego, który pisał:

Czy kto z Wilna, czy z Poznania 
Nikt nam, bracia, nie zabrania 
Przyjacielskie podać dłonie.

W dwóch pokojach redak­
cyjnych przy ul. Chełmoń­
skiego 22 , do których już co­
raz częściej zaglądałem, ob­
jąwszy stanowisko kierowni­
ka wydziału prasy i wydaw­
nictwa Polskiego Związku Za 
chód niego — trwało zawsze 
radosne ożywienie. Na stole 
redakcyjnym sekretarza J. 
Kaniastego piętrzył się stos 
gazet. Dostarczała je organi­
zacja poznańska PPR, przy­
nosili poznaniacy, często ko­
lejarze przybyli z frontu dzia 
łań wojennych lub z War­
szawy. Przede wszystkim jed­
nak sprawnie funkcjonował 
aparat radiowy. Niestety, ma­
teriały gazetowe były naj­
częściej spóźnione i nie mo­

gły. wejść do numeru pisma. 
Najaktualniejsze miejskie no­
winki dostarczał zawsze ru­
chliwy, pełen inicjatywy czło­
nek redakcji — Eugeniusz 
Cofta.

Niełatwe było zadanie kro­
niki miejscowej „Głosu Wiel­
kopolskiego”. Spontanicznie 
niemal z dnia na dzień w ca­
łym mieście zapalały się 
ogniska nowego, twórczego ży 
cia. Nie sposób było ogarnąć 
informacyjnie całości. Ale 
każda wiadomość, jaka uka­
zała się w „Głosie Wielko­
polskim” nie tylko mówiła o 
odradzaniu się jak Feniks z 
popiołów życia kulturalnego, 
społecznego i gospodarczego, 
lecz była bodźcem, zachętą do 
powstawania coraz nowych, 
coraz liczniejszych organiza­
cji i instytucji.

„Głos Wielkopolski” już 
wtedy spełniał rolę organiza­
tora życia zarówno poznań­
skiego, jak i wielkopolskiego. 
Członkowie Redakcji nie tyl­
ko pracowali dla społeczeń­
stwa, lecz żyli w nim, współ­
działali. Nie było większego 
zebrania, w którym by nie 
uczestniczył ktoś z nieliczne­
go zespołu redakcyjnego. Dwo 
jono się więc, trojono, aby 
sprostać chwili, która wyku­
wała przyszłość i rozpalała 
się wielkim światłem nad Po­
znaniem po nocach niewoli.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Pracę samodzielnej gospo 
dyni na plebanii, przyj - 
mie samotna, kwalifiko­
wana. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
-l?596g

Uczeń lub uczennica c?o 
krawiectwa miarowego 
męskiego, potrzebna. Sio 
wackiego 36 m. 2. 42514g

Uczennicę do zawodu fo 
tografa powyżej lat 16 — 
przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 42630g.

Sprzedam biurko (im­
port). Chełmońskiego 5 
rn. 9. 42674g
Sprzedam dużego rozga­
łęzionego fikusa. Telefon

■67. 4272701

Sprzedam korzystnie ■ 
domku wyłączonego 2 po ■ 
koję, kuchnia, łazienka, i 
ogród. Oferty Biuro Oglo i 
szeń, Grunwaldzka 19 dla * 
42467g ;

Dnia 15 lutego 1965 r. zasnęła w Bogu po dłu- 
ch, bardzo ciężkich z anielską cierpliwością

znoszonych cierpieniach, 
tami św., moja kochana 
musia, córka, synowa, 
przeżywszy lat 37, śp.,

opatrzona Sakramen- 
żona, najdroższa ma-

siostra szwagierka,

IRENA KRAKOWSKA
z domu MICHALAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18. TI. 
o godz. 14.35, z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim -smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Marcelińska 69 m. 2. Ml 197

Dnia 15 lutego 1965 r„ zmarł po krótkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz najukochańszy, troskliwy 
tatuś, przeżywszy lat 51. śp.,

Ludwik Wasiniewski
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele 

paraf, w Świebodzinie, w czwartek 18 bm., 
o godz. 9. Pogrzeb o godz. 15, na cmentarzu 
w Kórniku.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI I RODZINA

43011 g

Dnia 14 lutego 1965 r. zmarła w Bogu opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.,

Paulina Szwed
z domu VOGEL

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
o godz. 10.30, z kaplicy cmentarnej
nie.

dnia 18 bm. 
na Górczy-

W głębokim smutku
RODZINA

Poznań, Zgoda 42, 
Zabrze, Gliwice, Warszawa

pogrążona

43040g

W niedzielę, dnia 14 lutego 1965 r., zmarła 
• Bogu, po ciężkich cierpieniach, śp.,

Kazimiera Gensler
Pogrzeb 

o godz. 16

Poznań,

Z domu ENGLERT 
odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 
z domu żałoby w Szamotułach.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ I RODZINA

Wronki, Francja.

ś. t P

43052g

i

Apolonia Rozpłochowska
zmarła pojednana z Bogiem, w dniu 14. II. 1-35.

Złożenie zwłok do grobu nastąpi w czwar­
tek, 18 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu na Juni­
kowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Kochanowskiego 5 m. 3. M1196

Dnia 13 lutego 1965 zmarła opatrzona
Sakramentami św., po długich i ciężkich cier­
pieniach nasza siostra i szwagierka, śp., •

Władysława Zaremba
Pogrzeb odbędzie się 18 bm., o godz. 10.30, na 

cmentarzu, przy ul. Bluszczowej na Dębcu.
W smutku pogrążeni
BRAT I BRATOWA 

__________________________________________  43010g

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muz. i aktualną 8.50 Public, międzynar.; 9 Dla 
kl. I i II „Nie zgaduj lecz rozpoznaj”; 10 „Lekarz 
przypomina”; 11 „Stukanie do drzwi” opową 11.20 
„Wieś tańczy i śpiewa”; 11.49 „Rodzice a dziecko ’; 
12.15 Rolniczy kwadrans; 13 — Dla kł. I i Tl pt. 
„Skrzydlaty pacjent”; 14 Proszę mówić słuchamy; 
W. Przybylski i A. Rokita ze Zgaduj — Zgaduli 
w Ameryce; 14.20 „Muzyka”; 15.10 Postęp w go­
spodarstwie domowym; 15.20 Z konkursu na Stu­
dencką Piosenkę Miesiąca we Wrocławiu; 15.35 — 
„Co nam przynosi miesięcznik „Śpiewamy i Tań­
czymy”; 16 Koncert życzeń; 16.35 „U progu roku 
2000-go”; 17.15 Felieton Red. Społ.; 17.30 „Na wira­
żu”; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs j. franc.; 19.15 „Ze 
wsi i o wsi”; 20.30 Program wieczoru; 20.35 „Par- 
nasik”; 21.45 Kwadrans dla poważnych — „Cudze 
chwalicie” fragm. książki; 22.05 Gra Zespół Ri- 
corcar 64”; 22.35 Wspomnienia o Michale Spisaku, 
kompozytorze polskim; 22.55 Poradnia Rodzinna; 
23.10 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs j. 

rosyjskiego; 8.35 „Kolorowe melodie”; 9.05 Konc. 
dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10 Z radzieckich ope­
retek; 10.30 Z życia ZSRR; 13 Miniatury muzycz­
ne; 13.20 „Polonez świętokrzyski” fragm. pow.; — 
13.50 Public, młodzieżowa; 14 Grająca szafa; 14.30 
Mówi Technika „Maszyny liczą w Pafawagu”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Mel. rozrywką 15.30 — 
„Tajemnice przyrody”; 17.12 „Tematy pozornie nie 
aktualne”; 17.25 Poznańska Piętnastka Radiowa; 
18.45 Aud. red. ekonom.; 19.05 Muzyka i Aktualn.; 
19.30 Słuch. „Masa wyborowa”; 20.30 Nowości Pol­
skiego Wydawn. Muzycznego; 22.10 Rozmowa Lite­
racka; 22.30 Wykład pt. „Wady i schorzenia dzieci 
w okresie życia płodowego” cz. III. Autor: prof; 
dr Rohert Deber (Francja); 22.40 „W kręgu polskiej 
piosenki”; 23.20 „Horyzonty muzyki”; 0.15 Aud. 
„Polonia” z progr. IX.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 9.55 „Fizyka” dla ki. VI: 10.25 — 
Film seryjny „Dr Kildare” — „Pechowa sala”; 
11.15 Przerwa; 11.55 „Praca, która czeka na Cie­
bie” — dla kl. VII i XI; 12.25 Przerwa; 16.55 Pro- 
giam dnia; 17 Wiadomości; 17.05 Filmy dla dzie­
ci — „Jacek śpioszek”; 17.25 Porozmawiajmy o pro 
gramie TV; 17.10 Tygodnik Wiejski; 18.05 Wszech­
nica TV — „Trwałe i nietrwałe w Kosmosie”; 
18.30 Film seryjny „Przygody hrabiego Monte 
Christo”; 18.55 Panorama literacka; 19.30 Dziennik 
i dobranoc; 20 Panorama Lubuska; 20.15 Film se- 
ryjny — „Dr Kildare — „Szarlatan”; 21.05 Maga­
zyn spraw międzvnarod. ..Światowid”; 21.25 Film 
prod. TV — „Festiwal Sopot 1961": 2L10 Dziennik 
plus relaks; 22.05 Lekcja jęz. rosyis' "go.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Ma rogaiLacIi po lalach 20

Spacer trzeci - Grunwald
po kolejnej jubileuszowej 

przechadzce — tym ra­
zem, po orunwaldzkich peryfe­
riach — z Bolesławem Małcza- 
kiem, przewodniczącym Prezy­
dium DRN, wstąpiła w nas otu­
cha. Przekonaliśmy sie i tu, że 
na ropatkach Poznania zmieni­
ło sie wiele przez minionych 
20 lat, choć nie znaczy to, że 
zaspokojono już wszystkie po­
trzeby mieszkańców.

Na południu dzielnicy, za fo­
rami, oraniczy z powiatem po­
znańskim osiedle Fabianowo. 
Dominują tu stare, małe domki. 
Niewiele fu jeszcze noweqo. 
Nawet liczba sklepów i kiosków 
nie bardzo sie zwiększyła. Pa­
wilonu handlowo-obsłuqoweqo 
nie ma. Za to dzieci uczą sie w 
przebudowanej i zmodernizo­
wanej szkole. Jak wyoladała 
onqiś? Prywatne mieszkania łą­
czyły sie z klasami. Po moder­
nizacji doprowadzono też do 
szkoły wocle, urządzono pra­
cownie, a budynek ołynkov/a- 
no. Teraz szkoła służyć może 
jeszcze dłuqie lała.

Za kilka, lub kilkanaście lat, 
qdy istniejące naturalne zbior­
niki wody, zwane qliniankami, 
wykorzysta sie do celów rekre­
acyjnych — Fabianowo stanie 
sie miejscem wypoczynku dla 
najbliższych rejonów. Nowa 5- 
lałka ma rozwiązać kłopoty 
wszystkich ludzi mieszkających 
za torami. Od dawna oczekiwa­
na przebudowa węzła qórczyń- 
skieqo staje sie bowiem coraz 
bliższa.

*•

7 nacznie większy obszar zai* 
muie osiedle Junikowo. 

Otrzymało ono już nowa szko­
łę. Jest tu także przedszkole i 
placówka służby zdrowia. Na 
wielu chodnikach — przy czyn­
nym udziale mieszkańców — 
położono płyty.

Sprawa rzędu wstydliwych to 
wybudowany przed lały dom 
kultury. Niqdy nie służył on 
swemu przeznaczeniu. Inwesto­
rowi zabrakło widać wytrwało­
ści do zakończenia dzieła. Fakt 
pozosłaje faktem, że przez wie­
le lat dom ział pustka. Później, 
ody już dał mu sie we znaki 
czas, urządzono fu maoazyn, co 
nie uchroniło jednak budynku 
przed dalsza dewastacja. Za­
bezpieczono bowiem tylko

Ho Wy. dworzec P7C5 
otwarty,

Poznaniacy i mieszkańcy innych 
miejscowości województwa, ko­
rzystający z usłuq poznańskiej 
PKS, na pewno z zadowoleniem 
przyjma wiadomość o otwarciu 
noweqo Dworca Autobusowego 
w naszym mieście. Wszyscy do­
skonale pamiętamy mały budy­
neczek, który przez wiele lat no­
sił szumna nazwę dworca, a do 
którego wejście w okresie szczy- 
toweqo ruchu było naprawdę 
sztuka. Dzięki inicjatywie poznań­
skiej PKS oraz poparciu Prezy­
diów RN Poznania i WRN udało 
sie — kosztem około 4 min. zł — 
adaptować dla potrzeb ruchu 
pasażerskiego stary budynek ma- 

część pomieszczeń. Jeszcze póź 
niej zdecydowano otworzyć w 
domu apfeke i przychodnie 
zdrowia.

Junikowo bardzo sie rozbu­
dowuje. Powstaia fu nie tylko 
domki jednorodzinne, lecz do­
my mieszkalne zakładów pracy, n: 
Junikowo także coraz bardziej 
sie uprzemysławia. Może zatem 
czas naprawić błąd sprzed lat 
i przeznaczyć wspomniany bu­
dynek do celu jakiemu miał 
służyć?

*

Zasiedlę Ławica oddzielają 
od Junikowa lasy. Chyba 

niewielu mieszkańców Pozna­
nia zna fen piękny rejon Grun- 
waldu, dobre miejsce dla re­
kreacji mieszkańców najbliż­
szych osiedli. Zieleń dochodzi 
fu przecież aż po ulice Bułqar- 
ska. W przyszłości, qdy zakoń­
czone zosfana prace przy bu­
dowie parku Kasprowicza przy j 
ul. Jarochowskieqo, przystąpi j 
sie i tu do porządkowania fere- ' 
nu. Otrzyma on wydzielone a- 
lejki, ławki, a także kioski spo­
żywcze.

Ławice zamieszkuje dziś o- 
koło 3000 ludzi. Wiele chodni­
ków ma płyty, niektóre ulice 
sa oświetlone, nadbudov/ano o 
jedno piętro szkołę, dzięki cze 
mu można było urządzić pra­
cownie, których tej placówce 
brakowało. Jest tu także przy­
chodnia zdrowia i przedszkole. 
Mieszkańcy już teraz z niecier­
pliwością oczekują na nowe 
zdarzenie. Otwarcia świetlicy. W 
dużym pawilonie o kilku po­
mieszczeniach — darze dyrek­
cji MTP — znajdzie sie klubo­
kawiarnia „Ruchu", biblioteka 
i czytelnia. Sukces, zważywszy, 
że na oqół na peryferiach brak 
teqo rodzaju placówek. Co waż 
niejsze przy urządzaniu poma- j 
qaja sami mieszkańcy. Motorem 
wszystkich prac iesł kierownik , 
szkoły Erazm Andrzejewski.

Zarówno o Junikowie jak i 
Ławicy zapomniał poznański j 
handel. W obu tych rejonach [ 
nadal brak wielu sklepów róż- h 
nych branż, a istniejące miesz­
czą sie w nie bardzo wyqodnych 
i estetycznych lokalach. Oto 
dlaczeqo zbyt jeszcze qłeboki 
dystans dzieli peryferie dzielni­
cy od centrum miasta.

ANNA SIEKIERSKA

Jeszcze dwie 
kwiaciarnie

Przedsiębiorstwo „Warzy- 
wa-Owoce” otworzy dzisiaj 
w gmachu przy ul. Zwierzy­
nieckiej 10 (obok Hotelu „Mer 
kury”) nowocześnie wyposa­
żoną kwiaciarnię o powierz­
chni około 90 m!. Kwiaciarnia 
będzie dobrze zaopatrzona w 
różnorodne kwiaty.

Drugą kwiaciarnię otworzy 
przedsiębiorstwo z końcem 
marca br. w budynku przy 
ul. Grunwaldzkiej 11, naprze­
ciw Domu Kultury MO. (b)

Budynek mieszczący nową świetlicę na Ławicy.
Fot. — K. Przychodzki

Pomyślna realizacja
założeń programu wyborczego
/ sesja Parodiowej Poznania

Dokończenie ze str. 1
Z przedstawionej radnym i 

działaczom oceny programu 
wyborczego wynika, że w za­
sadzie podstawowe zadania 
dotyczące rozwoju miasta zo­
staną w latach 1961—65 wy­
konane. Również założenia 
planu gospodarczego w obec­
nej 5-Iafce powinny być w 
pełni zrealizowane.

Wartość nakładów inwe­
stycyjnych, które będą zreali­
zowane w omawianym okre­
sie osiągnie sumę 7 101,2 min. 
zł. Tym samym wartość ta 
przekroczy o 1,7 procent za­
łożenia programu wyborcze­
go. Zgodnie z programem na­
stąpiła także dalsza rozbudo­
wa poznańskich zakładów 
przemysłowych oraz powstało 
kilka nowych m. in. Poznań­
ska Fabryka Łożysk Tocz­
nych.

Jednym z podstawowych 
elementów polityki gospodar­
czej miasta jest budownictwo 
mieszkaniowe. Plan na lata 
1961—65 zakładał wybudowa- 
wanie 44,500 izb mieszkal­
nych. Z dotychczasowego po­
stępu prac wynika, że i te 
założenia będą przekroczone. 
Do końca grudnia br. w Po­
znaniu powstanie dodatkowo 
1 200 izb.

Pomyślnie przebiega reali­
zacja zadań w zakresie oświa­
ty. Mimo zmniejszenia na ten 
cel nakładówI * * * * * 7 inwestycyjnych, 
w naszym mieście powstanie 
w sumie 46 nowych obiektów 
szkolnych. Poprawi to znacz­
nie warunki nauczania w 
szkolnictwie, zwłasizcza w 
szkołach podstawowych. Dal­
sza rozbudowa wyższych uczel 
ni pozwoliła na zwiększenie 
liczby studiującej młodzieży 
o 5 700 w tym roku w porów­
naniu z latami 1960—61.

I PAŁAC KULTURY „Dzisiej­
szy Poznań” w fotografii Janusza 
iKorpala — godz. 10—18.

ARSENAŁ (ZPAP) — St. Rynek —
Rysunki i malarstwo Genowefy
Targosz — g. 10—18.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (Mostowa 7/8) — „Wiel 
kopolski haft ludowy” — g. 9—14, 

KLUB MP1K (Ratajczaka 39) — 
„Dziennik partyzanta w grafice” 
— g. 10—20.

SALON PTF (Paderewskiego 7)
— „Reportaż” — wystawa fotogra­
fiki K. Przychodzkiego z okazji 
XX-lecia „Głosu Wielkopolskie­
go” — g. 10—19.

Poprawa nastapiła także w 
dziedzinie służby zdrowia. M. 
in. liczba łóżek w szpitalach 
wzrosła o ponad 230. Do dal­
szych sukcesów należy tu za­
liczyć oddanie do użytku 6 
żłobków. Domu Rencistów 
oraz Domu Pielęgniarek.

Program wvborczy zakładał 
w obecnej 5 łatce wzrost sieci

Korzystna współpraca
Problem współpracy, szko­

lenia kadr oraz utworzenia 
Rady Koordynacyjnej do 
*praw młodzieży szkolnej, 
omawiano na roboczym posie­
dzeniu Zarządu Dzielnicowe­
go ZMS i Komendy Hufca 
ZHP Stare Miasto.

Narada, której celem było 
nawiązanie bliższych kontak­
tów między aktywem tych 
dw7u organizacji, uznała za 
konieczne, przekazywanie har 
cerzy w szeregi ZMS na spe­
cjalnych ogólnoszkoinych uro­
czystościach. Dużo miejsca w 
dyskusji poświęcono sprawom 
zaangażowania w pracę ZMS 
i ZHP studentów z uczelni 
poznańskich. Problem ten e- 
mówiony zostanie na następ­
nym spotkaniu z udziałem 
ZSP w połowie lutego, (wa) 

sklepów handlowych o 174. 
Do końca br. liczba sklepów 
wzrośnie o dalsze 197, tym 
samym założenia programu 
w tym zakresie będą znacznie 
przekroczone.

Dużą pomoc przy realiza­
cji programu wyborczego Po­
znańskiego Komitetu FJN wy 
kazali sami mieszkańcy. War 
tość czynów społecznych w 
1964 roku wyniosła ponad 100 
min. zł. gdy jeszcze w 1961 r. 
wynosiła ona 2,6 min. zł. (anj

Czwartek literacki 
Gerarda Górnickiego

Najbliższy Czwartek Lite­
racki, 18 bm., o god.z. 19, w 
Pałacu Działyńskich, będzie 
wieczorem autorskim znane­
go poznańskiego prozaika Ge­
rarda Górnickiego, autora 
tomów opowiadań „Sybirca” 
i „Portret kota” oraz powie­
ści „Powrót Stanley’a Koz- 
dry”.. (na)

FF„ Puszczykowo — 18 ubm. da 
liśmy obszerne wyjaśnienie doty­
czące opłat radiofonicznych, zaś 
21 ubm. odpowiedzieliśmy na kon 
kretne pytania. (244)

Jerzy Ellmann, Luboń — Kursy 
radiotelewizyjne prowadzi Towa­
rzystwo Krzewienia Wiedzy Prak 
tycznej, Poznań, ul. Alfreda Lam 
pego 7. (171)

St. Janowski — Cieszą nas pań­
skie pochwały dla publicystyki 
niektórych naszych autorów, trud 
no natomiast byłoby nam podzie­
lić Pana uwagi krytyczne, doty­
czące jednej z naszych form dzień 
nikarskich. Uwagi te uważamy za 
krzywdzące dla autora, są one 
chyba pochopnym uogólnieniem.

. (179)

INFORMUJEMY
W ramach Studium Geriatrycz­

nego TWP pogadankę pt. „Lu­
dzie sztuki są wiecznie młodzi” 
wygłosi dzisiaj o godz. 18 J. Ei- 
chlerowa. Wykład odbędzie się w 
sali przy ul. Matejki 50.

Na prelekcję dr. A. Biernac­
kiego o bakteriach i ich znacze­
niu w przyrodzie oraz gospodar 
ce zaprasza dzisiaj o godz. 18.5G 
Uniwersytet Robotniczy ZMS dc 
sali przy ul. Szamarzewskiego 89.

Z okazji 20-rocznicy wyzwole­
nia miasta. Towarzystwo Przy­
jaźni Polsko-Węgierskiej urządza 
dzisiaj w Klubie „Mozaika”, St. 
Rynek 73/74, spotkanie z cytade- 
lowcami. Początek o godz. 19.

„Spotkanie z poezją rosyjską i 
radziecką” to tytuł imnrezy Klu­
bu TPPR, ul. Ratajczaka 37, dzi­
siaj o godz. 19. Słowo wstępne 
wygłosi J. Ratajczak, recytować 
będą aktorzy scen poznańskich. 
Także konkurs na najlepsze re­
cytacje. Tytuł spotkania. „Na 
polach wojny — drogami zwy­
cięstwa”.

Polskie Towarzystwo Historycz­
ne zaprasza dzisiaj o godz. 18 d i 
Pałacu Działyńskich na odczyt 
prof. S. Okęckiego pt. „Wy­
zwolenie Poznania przez Armię 
Radziecką”.

Turystyka studencka 
bliżej współczesności

Kolejne plenum Rady Okręgowej ZSP poświęcone było 
sprawom turystyki studenckiej w naszym środowisku. 

Podstawę do dyskusji stanowił referat pt. „Rozwój tury­
styki studenckiej w środowisku poznańskim”.

Wykazując, że turystyka aka­
demicka rokrocznie obejmuje 
większe rzesze młodzieży, refe­
rat wskazał także wiele momen­
tów negatywnych tego rozwoju, 
usiłując jednocześnie znaleźć dro­
gi wyjścia z obecnej sytuacji. 
W turystyce studenckiej dominu­
ją dwa elementy: wypoczynek i 
poznawanie. Wypoczynek wyglą­
da na ogół poprawnie. Gorzej z 
poznawaniem, które z reguły, 
ogranicza się do poznawania te­
renu i jego przeszłości. Ażeby 
uwspółcześnić to poznawanie, na­
leży wprowadzić — zdaniem auto­
rów referatu — takie formy do 
turystyki jak: „Szlaki cieka­
wych ludzi”, (więcej spotkań z 
ludnością z wybitnymi przedsta­
wicielami świata nauki, kultury 
czj7 działaczami społecznymi), czy 
prace społeczne, bardziej realne 
niż dotychczas (szczególną rolę 
będą miały do spełnienia grupy 
wędrowne o jednolitym charak­
terze zawodowym: medyków, leś 
ników itp.).

Imprezom turystycznym zarzu-. 
cono ich zbytni tradycjonalizm 
oraz to, że ciągle jeszcze krąg 
turystycznych odbiorców jest zbyt 
zamknięty. A więc w dalszym 
ciągu kierunek na turystykę ma 
sowa. Najlepszą drogą wydaje się 
tutaj być popularyzacja wszelkich 
form tzw. małej turystyki (wy­
cieczek jedno lub kilkudniowych, 
rajdów, złazów). Dużo uwagi po- 
święcono tzw. turystyce niedziel­
nej, wykazując jej wielkie moż­
liwości rozwojowe. Jednocześnie 
zwrócono uwagę na brak iloś­
ciowy sprzętu turystycznego.

Umasowieiiie turystyki stu­
denckiej jest nierozłącznie zwią­
zane z jej decentralizacją. De­
centralizacja ta dokonywać się 
będzie, tak pod względem organi­
zacyjnym, jak i finansowym. Wy­
lania się przy tym problem po­
ważnego zwiększenia wykwalifi­
kowanej kadry turystycznej, 
zdolnej do obsłużenia nawet naj. 
mniejszych organizmów, tj. grup 
studenckich.

W celu uatrakcyjnienia turysty­
ki i przyciągnięcia do niej ogółu 
„żaków”, zaproponowano wpro­
wadzenie Odznaki Turystyki Stu­
denckiej, łatwiejszej do zdoby­
cia przez turystę-nowicjusza.

Po referacie wywiązała się oży­
wiona dyskusja w której m. in. 
poruszono takie sprawy jak: pro­
blem odnowy Akademickiego Klu­
bu Turystycznego, problem po­
prawy współpracy Oddziału Mię­
dzyuczelnianego PTTK i Rady 
Okręgowej ZSP (wysunięto wnio­
sek o ujęcie tej współpracy w 
ramy organizacyjne). Zwrócono 
uwagę, iż dobre przygotowanie • 
dobre prowadzenie turystyki w 
środowisku studenckim, to pew­
ność rozwoju turystyki ogólno­
polskiej. bowiem absolwenci kon­
tynuować będą zapewne tę for­
mę czynnego wypoczynku w przy­
szłości.

Najwięcej głosów negatywnych 
padło na temat studenckiego 
sportu. Uznano, iż ZSP ma tutaj 
cło spełnienia ważną rolę, zwraca­
jąc uwagę na to, że AZS nasta-

Dyscyplinarne kary 
dla szermierzy

Siedmiu młodych szermierzy zo­
stało dyscyplinarnie ukaranych 
za nieprzestrzeganie regulaminu 
zgrupowania treningowego junio­
rów, które w okresie ferii zimo­
wych odbywało się w COPO n<. 
Bielanach. Sześciomiesięczną dys­
kwalifikacją zarząd PZSz uka­
rał Leonarda Dotkę z AZS Po­
znań i Oprządka (GKS Gliwice). 
Swoboda (AZS Poznań) otrzymał 
4 mieś, zawieszenia — A. Szczepa­
niak (GKS Gliwice) — 2 miesiące 
zawieszenia. Naganą ukarano 
Kruczka i J. Majewskiego z GKS 
Gliwice oraz Gossa z katowickie­
go Baildonu. (PAP) 

wiony jest z konieczności przede 
wszystkim na sport wyczynowy. 
Zadaniem ZSP jest pomoc AZS- 
owi w umasowieniu sportu wśród 
młodzieży akademickiej, co na 
pewno jest możliwe, (ad)

Sześciomecz pływacki
Dla uczczenia rocznicy wyzwo­

lenia Poznania POZ Pływacki or­
ganizuje sześciomecz w dniu 23 
bm. na pływalni przy ul Chwiał- 
kowskiego 34. Udział wezmą dru­
żyny Lecha, Warty, Olimpii, AZS 
i MKS z Poznania oraz Calisii.

Rozegranych zostanie kilkanaś­
cie konkurencji oraz skoki w ka­
tegoriach kobiecych i męskich i ro 
zegrany zostanie towarzyski mecz 
piłki wodnej. (x)

• Międzynarodowy turniej pił­
ki ręcznej (siódemkowej) męż­
czyzn odbędzie się w dniach 22— 
24 bm. w hali WKS Grunwald. 
Wezmą w nim udział: kilkakrot­
ny mistrz NRD DHfK, „Wis- 
senschaft” Lipsk, AZS Katowice 
— aktualny mistrz Polski, czoło­
wy zespół I ligi — Spójnia Gd. 
i reprezentacja Poznania. ,

« Rekord świata głuchych pod­
czas pływackich zawodów ustalił 
w biegu na 200 m delfinem — 
2.35,0 Stanisław Polak, startujący 
w meczu pomiędzy krakowską Wi 
słą i Czarnymi Wrocław.

e Przed startem na mistrzo­
stwach świata w Finlandii, ho­
keistów Polski czekają jeszcze 
dwa mecze z drugą reprezentacją 
Szwecji, 20 i 21 bm. w Toruniu 
i Bydgoszczy, a następnie 3—4 spo 
tkania z klubami w ZSRR.

O Czwórka naszych dwuboi- 
stów: Sobczak, Rubiś, Szczepa­
niak i Łukaszczyk udali się na 
mistrzostwa świata do Norwegii, 
gdzie 21 bm. w miejscowości El- 
yerun odbędą się zawody w kon­
kurencji indywidualnej i druży­
nowej.

w Prezesem PZ Kolarskiego zo­
stał red. Wł. Gołębiewski, jed­
nym z wiceprezesów — B. Wie- 
rzejeWski z Poznania, któremu 
powierzono dział turystyczny.

O Mistrzem Polski w hokeju 
na lodzie została drużyna GKS 
Katowice, wyprzedzając stołeczną 
Legię. Z tej okazji trener nowo- 
kreowanego mistrza — Wolkow- 
ski (b. wielokrotny reprezentant 
Polski), kanadyjskim zwyczajem 
spalił swój kapelusz na lodowisku 
w Bydgoszczy.

O W kontrolnym, towarzyskim 
spotkaniu piłkarskim drużyna po 
znańskiego Lecha pokonała Tho- 
reza Ib 2:1.

® W lokalach Wojewódzkiego 
Ośrodka Informacji Turystycznej 
w Poznaniu otwarta została wy­
stawa pn. „Piękno Ziemi Kielec­
kiej”. Lokale WOIT znajdują się 
przy Starym Rynku nr 10.

^oląGlń^kla

aazynowy znajdujący sie na te­
renie PKS-owskim przy ul. March- 
lewskieqo. Budynek zmienił sie 
nie do poznania. Otrzymał 10 kas 
biletowych, piękny bar, izbę dla 
matki z dzieckiem i inne urządze­
nia socjalne. Na wczorajsza 
uroczystość otwarcia przybyli 
przedstawiciele władz wojewódz­
kich i miejskich z wiceprzewod­
niczącym Prezydium RN Pozna­
nia Z. Rudnickim. Zqromadzo- 
nych licznie qości powitał za­
stępca dyrektora Zarzadu Woje- 
wódzkieoo PKS w Poznaniu T. 
Kaluqa, a następnie wiceprzewod 
niczacy Z. Rudnicki dokonał sym- 
boliczneqo przecięcia wsteqi< Na 
zdjęciu: budynek noweqo dwor­

ca. (s)
Fot. — K. Przychodzki

ciel wesołego diabła”; NOWY

LUTY
17

Juliana

środa Słońce: 7.09—17.05 
i

TEATRY
• 1 .. 1 J

POLSKI — g . 15 i 18 „Przyja-

g. 19 „Maria Stuart”; OPERA — 
g. 19 „Aida”; OPERETKA - g. 
19 „My fair lady”; MARCINEK 
— ’g. 11 i 16.30 „Bajki”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Dawid i Liza” (USA, 16 
1.); BAŁTYK — g. 10, 15.30 i 19.15 
„Rękopis znaleziony w Saragos- 
sie” (poi., 16 1.); CZTERNASTKA 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Jadą goście” (polski, 16 lat); 
GONG — g. 10 i 12 „Alibi dosko­

nałe” (ang„ 12 1.), g. 15, 18 i 20 
„Nagie ostrze” (ang„ 16 lat); 
GRUNWALD — g. 15 i 17 „Trzy­
dzieści lat śmiechu” (USA, 9 1.), 
g. 19.30 „Fanfaron” (włoski, 16 
1.); GWIAZDA — g. 10.30 i 13 
„Komiczny świat Harolda Lloy­
da” (USA, 12 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 
„Świadek oskarżenia” (USA, 18 
1.); HUTNIK — godz. 16.45 i 19 
„Klub kawalerów” (poi., 16 1.); 
KOSMOS — g. 17 i 19-30 „Z Po­
wodu kobiety” (franc., 16 lat); 
KDF „MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Rok pierwszy” (polski, 
12 1.); MALTA — g. 16, 18 i 20 
„Zakazane piosenki” (poi., 14 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Zacne grzechy” (poi., 16 1.); 
OSIEDLE — g. 16 „Awantura o 
Basię” (poi., 7 1.), godz. 18 i 20 
„Ostatni kurs” (poi., 16 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30 i 20 „Zacne 
grzechy” (poi., 16 1.); PAŁACO­

WE — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Samson” (poi., 14 1.); PRZYJAŹŃ 
— nieczynne; RIALTO — g. 10, 
12, 14, 16, 18 i 20 „Niebezpieczna 
droga” (jugosł., 9 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Foto- 
Haber” (węg., 16 1.); SCALA V— 
g. 16, 18 i 20 „Śmierć czyha ńa 
starcie” (ang., 16 1.); TĘCZA — 
g. 15.30, 17.45 i 20 „Skarb” (poi., 
10 1.); WARTA — g. 15—20.15 „non 
stop — Chwila wspomnień, rok 
1959/60”; WCZASOWICZ (Puszczy­
kowo) -- g. 17 i 19.15 „Życie pry­
watne” (franc., 16 lat); WILDA — 
g. 10, 12.30, 15. 17.30 i 20 „Pełnia 
życia” (jap., 16j 1.); WRZOS (Mo­
sina) — g. 17 i 19.15 „Generał” 
(USA, 9 l.);l FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „Bombaj”.
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiego 27/29) — g. 13—19; BRO­

NI (Stary Rynek) — g. 11—17; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary Ry­
nek)— godz. 12—18; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
— g. 9—15; NARODOWE — g. 9—15.
WYSTAWY

' WOIT (Stary Rynek 10) — „Pię­
kno Ziemi Kieleckiej” — g. 9—17.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 

(ul. Mickiewicza 2, telefon 472-51) 
— chirurgia, interna, otolaryng.

SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU 
SIA (ul. Walki Młodych 7, telefon 
511-11) — okulistyka.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Ul. 
Chełmońskiego 20, telefon 544-44).

WOJEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: 23 Lutego 18, Kra­
szewskiego 12, Dzierżyńskiego 
133/140, Głogowska 72, Garbary 52, 
Matejki 1. TYLKO DYŻUR NOC­
NY: Rynek gródecki 1, Głowna 
53, Starolęcka 79.


